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W I A D O M O Ś C I  W O J E  N N E.
'I r e k .  W iadomości Kraiowe: z Petersburga. Królestwo Polskie z Warszawy. W iadomości 

Zagraniczne: Francyia . Hiszpaniia. Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Petersburga , 27 Lutego.

Pozawczora o godzinie iotey z rana  rospoezę- 
> się exekwiie po s. p. X iążęc iu  de Berry.
. ° śc io t  tuteyszy katolicki smutny lecz oraz i 

okazały wystawiał obraz ża ło b y .  Front iego 
" 'c h o d z ą c y  na N ew ski prospekt zewnątrz b y ł  
okryty kirem, po którym rozrzucone lilie fran- 
Otizkie srebrem haftowane, przerażający czy- 
111. y widok. Nad wielkiemi kościelnemi drzwia- 
nłl wysoko unos iły  się herby  Królów f ra n ­
cuskich, a poniżey nad  też drzwi spadała 
h"iazda  orderu  S . Ducha. Te oznaki ż a ło -  
>ney pompy umiesczone zewnątrz, ś c ią g n ę ły  

przed kościół niezliczone mnóstwo ludu, który 
cały przyległy bulew ar i na jsze rszą  w stoli­
cy ulicy Newskiego prospektu  zaym ował lak, iż 
* ^rodnością można się by ło  przecisnąć. Przed 
wzwiami kośc io ła  tak od wielkiey ulicy iak

od d/iedzińca policyia przestrzegała porządku. 
Pomimo iednak wszelką iey usilność k o śc io ł  
b y ł  zapełniony tak dalece, iż się obrócić nie­
podobne b y ło .  Katafalk wznosił się na ośm iu 
stopniach czarnym suknem obitych, na  ś ro d ­
ku sta ł  postument, a na tym trum na, przed 
k tórą  na trzech stopniach wzniesiony taboret 
okryty także kirem usianym śrebrnem i liliami, 
m ieśc ił  na złotem  węzgłowiu znaki dosto­
jeństwa zm arłego . Nieprzeliczone światła  
goreiące w ogrom nych  lichtaczach, rozle­
w a ły  blask p onury  w tey świątyni ża ło b ­
n e j ,  zupełnie powleczoney czarnym suknem . 
Po ścianach Lokowych w kościele poza­
wieszane b y ły  t a k ż e ‘ he rby  Francii, a każda 
Świeca ozdobiona by ła  herbem  lub cy frą  
zm arłego . W ie lką  ż a ło b n ą  mszę ce leb row ał 
JW  Metropolita Siestrzencewicz. Hrabia de la 
Feronnay  oraz inni zagraniczni posłow ie, tu ­
dzież znakomite osoby stolicy tuteyszey w za ło -  
buem ubraniu  siedziały po obu Stron katafalku. 
Między temi znaydował się także konsul hisz-
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pański Francisco cle Colombi. Za ledwie ros- 
poczęła się ms*at spostrzeżono że począł" się 
mienić na twarzy,, zbladł niezmiernie, 
po tern spadł z. krzesła; odniesiono go do 
za kry sty i, rozebrano, lecz. pomimo wszelkie 
starania iuż go niepowrocono do życia.—  Na­
bożeństwo żałobne skończyło się o południa.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z  Warszawjfy 26 Lutego.

W Y I Ą T E K.

Z Regulaminu dla Komór celnych Ros- 
śyyskich w Cesarstvvie Rossyvskiem i Króle 
stwie Polskiem dla handlu lądowego na ora- 

mcy zachodniey ustanowionych.
Ciąg Dalszy*

D 1 i a .ł II.

O głównych Komorach celnych Rossyyskich 
w Królestwie Polskiem.

O głównych komorach celnych.
§. 618. W  Królestwie Polskiem usta­

na w ia i ą  się trzy główne Komory celne; iedna 
pierwszey klassy w Warszawie, i dwie klassy 
drugiey w Lublinie i w Nowym-Dworze.

O towarach spławianych Bugiem.
§. 619. Na komorę główną drugiey klas­

sy w Nowym-Dworze wkłada się szczegól­
nie expedycya towarów wprowadzanych, sp ła­
wianych Bugiem.

O podległości głównych Komór.
§- 620. Powyższe trzy Komory zostaią

pod bezpośrednią zwierzchnością głównev Ad- 
miuistracyi Komór celnych Rossvyskich w 
Warszawie.

O poborze cła .
621- Te Komory pobieraią c ło  we­

wnętrzne, czyli konsumpcyyne i wehodowe 
od wszelkich towarów i produkcyy, których 
wprowo:lzenie do. Rossyi iest dozwolone. Też 
mogą równie pobierać c ło  w v cli od o we od 
wszelkich towarów i płodów wyprowadzanych 
a Rossyi. do kraió.w zagranicznych na które 
podana im będzie- deklaracja,

O monecie na opięte c ła .
§’• 622. Cło- może bydż, opłacone stoso­

wnie do. życzenia właściciela, towarów albo 
w monecie srebrney, lub assygnalami banku 
państwa, podług kursu dla Cesarstwa na ka­

żdy rok oznaczonego, lub nakoniec w mone­
cie brzeczącey Polskiey.

O wydawaniu kwitów.
$. 623. Komory wydaią kwity z pobra-

ney opłaty c ła  kon.sumpcyynego, w chodowego 
1 wychodowego na dowód wprowadzenia i vvy- 
p»owadzenia towarów 1 płodów na wspommo- 
nych komorach opłaconych.

O plombowaniu Coll is.
§- 624. Powyżey wymienione komory

wraz z Polskiemi, każda s swey strony, ploin- 
buią collis towarów, za które c ło  opłacone zo­
stało, a które przeznaczone są do Rossyi, lub 
za zewnętrzną granicę Królestwa Polskiego- 
po przybyciu zaś takowych towarów na <>ra- 
nicę, czyli na linią kontrollową; plomby odey- 
muią się właściwie przez urzędników Ros­
syyskich zdięte z towarów odsyłaią się wraz 
z relestrami do administraeyi główney w W ar­
szawie, i służyć będą za dowod rzetelności 
podań.
O wydatvaniu ceduł (listów konwoiowych.)
§. 635. Też Komory udzielarą ceduły g li­

sty konwoiowe J  na towary, za które cło  pobra­
ne zostałodoprzeprofwadzeniana graniaę wewnę­
trzną,, czyli na liniią kontrollową. Podobne 
ceduły ( listy konwoiowe)  wydawane będą na 
rzeczone towary i przez główne komory cel­
ne Polskie.

0  pełnieniu obowiązków.
§. 626. Komory w wykonywaniu obo­

wiązków swoich stosuią się do. istnącycb prze­
pisów i poleceń względem administraeyi cel— 
ueyr.

O  opłacie c ła  na komorach głównych.
§- 627. Towary sprowadzone , przezna­

czone- do Rossyi, zaraz po przybyciu swo- 
iem na rzeczone komory powinny bydż za­
deklarowane, i c ło  od nich opłacone, w yłą- 
czaiąc przypadki w £. 628, 629, i 63o ozna­
czone.
O pozwoleniu mienia składa na Komorze łF ar- 

szawskiey.
I. 628, Gdy e mocy najwyższego uka­

zu miasto Warszawa, iest ogłoszone miejscem 
składowem, oraz. gdy wszystkim kupcom Ros- 
syyskim rnaiącym prawo składu w Rossyi do­
zwolono iest korzystać z takowego* prawa ii w 
Warszawie; w skutek, więc tego pozwala się
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irrr składać na komorze Warszawskiey towa­
ry zagraniczne, przeznaczone do Rossyi, t 
trzymać ie na składzie w przeciągu termin ii 
dla wszystkich kamor głównych celnych- pier- 
wszey klassy, o którym wymieniono będzie 
niźevT na pakhauzach celnych,, nie opłacaiąc 
za nie cła . Tym końcem ma bydź przezna­
czony oddzielny pakhauz zostaiący pod wspól­
nym dozorem urzędników Rossyyskich i Pol­
skich.
O pozwoleniu prowadzenia towarów na sk ła d  

do Rossy i.
§• fot). Gdyby atoli kupcy Rossy ysey, 

muiący przywiley składu i mieszkaiący w mie­
ście Rossyysfciem, w którem iest główna Ko­
niora pierwsaey klassv, prowadzili przez- Kro— 
fes two Polskie towary zagraniczne- do Kossyi 
w kierunku przez Warszawę, takowi mogą ie 
składać na pakhauzacb Komory składowey. 
Rossyyskiev w Warszawie będąc ey, iak się 
Rzekło w artykule popraedzaiąeym, lub prowa­
dzić takowe towary do Komory główney w 
nweyscu i-ch zamieszkania będącey, składaiąc 
te tam stosownie do przepisów w tey mierze 
Wydanych,
ćł towarach prowadzonycói p rzez Komory w  

Lublinie i Roivym Dworze,
§. 6,5o . Gdyby kupcy Rossvyscy, o  k t ó ­

rych na mieniono w artykule poprzedzającym 
wzięli k ie r u n e k  z swoieini t r a n s p o r t a m i  p rzez  
m n e  g ł ó w n e  K o m o r y  R ossyyskie-  d r u g i e y  k l a s -  
SJ w K ró le s tw ie  P o la k ie m  p o ło ż o n e ,  i a k o  to, 
na Lublin i Nowydw 5r;. w ta k im  razie zosta- 
wuie się do ich woli opłacać c ło  od tych to­
warów na rzeczonych Komorach, lub nie; lecz 
w ostatnim przypadku, po uskutecznieniu 
szczegółowey rewizyi ich towarów,, dany bę­
dzie rachunek ualeźytości, które do skarbu 
opłacić maią, zostawuiąc inr do- woli uskute­
cznienie tey opłaty na ko-morze główney Ros- 
syyskiey w mieyscts ich zamieszkania bą- 
dącey,

@ wolnern przepuszczaniu towarów ,  od' kto", 
rych cło na Komorach głównych opta-cane 

zostało ,
$• 634, Towary, od których opłacone zo­

stało. c ło  na Komorach- głównych w Króle­
stwie Polskiem ustanowionych przeznaczone 
do Rossyi lub za granicę, nie mogą bydź 
Rewidowane- ant przez Komory koutrolluią- 
Ger  atu deklaracyyne, na granicy zewnątrzuey

Królestwa Pofskiego, ieźeli ilość i znaki collis. 
znalezione będą w takim stanie, iak iest w ce­
dułach [listach konwoiowycfĄ o z t k i c z o b o ,, plom- 
by zaś na towarach w ca łości i nieuszkodzo­
ne tak, iżby towary wyiąte bydź m ogły .

D z i a ł  Hf ,
O' główney Adirriurstracyf interessów' han­

dlowych i celnych w Warszawie,
O zaprowadzeniu głów ney Adm inistracji.
§, 632. W  Warszawie- ustanawia się g łó ­

wna Administracya, zawiadywaniu którey pod­
leg łe są wszelkie interessa handlowe i eehie 
Rossyyskier im a w Królestwie Polskiem, i ad o  
na całey lądowey Europeyskiev granicy Ce­
sarstwa Rossyyskiego- od Polangen do Dubos- 
sarów inclusive, nie wyłączając nawet linii 
średnicy między Cesarstwem Rossyyskiem a 
Królestwem Polskiem. Składa się z Naczel­
nika, dwóch członków, sekretarza i urzędni­
ków do rewizyi rejestrów i rachunków skła­
danych w rzeczoney A dm ini's trący i przez Ko­
mory deklaracyyne Rossyyskie na zewnętrz- 
ney granicy Królestwa będące, tudzież Komo­
ry główne Rossyyskie w Królestwie ustano­
wione, oraz przez wszystkie- Komory na śre­
dnicy linii między Cesarstwem a Królest­
wem,

O baczeniu na bieg handlu,
§.■ 633. Główna Adminislracva baczy na 

bieg handlu Rossyyskiego, prowadzonego w 
Królestwie Polskiem, i przez Królestwo, nie- 
mniey iak i na granicy zacliodniey lądowey 
Ęuropeyskiey Państwa'Rossyyskiego w artyku- 
łe  §02 oznaezoney,

§, 634- Rzeczona Admi&rsfpaeva odbiera
doniesienia od Komor celnych Rossyyskich 
w artykule 632 wymienionych; takowe donie­
sienia Komory obowiązane- są przesyłać o  
wszystkich towarach sprowadzanych, które do 
Rossyi są przeznaczone, 1

O podległości g łów ney adnńnistracyi,
§, 635. Taź Admiiiisfracya iest podle­

g łą  Ministrowi Finansów i* Departamentowi 
handlu zewnętrznego:, i powinna dopełniać i 
baczyć na wykonanie wszelkich poleceń, któ­
re odbierać będzie,

("Dalszy ciąg iutro. j
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F It A N C I I A.
3 P a ryża , 19 Lutego.

Wszystkie tu te jsze  władze cywilne i wov- 
skowe, cz łonk i rady  mieyskiey, marszałkowie, 
oficerowie Sztabu gw ardyi narodowcy 1 inni, 
niem u iey też zwierchności micyskie z Rona o i 
Ci so is podali Królowi adressa smutku swoicgo 
/  powodu bolesnej śmierci X iążęeia  dc B erty .

Dnia *4 i i 5 b. m. wszystkie tealra bale 
publicznie i prywatne w ca łey  stolicy b y ły  
to pozamykane to odłożone na czas dalszy, 
a  smutek powszechny na wszystkich okazywał 
się twarzach.

Od dniu wczorajszego zamek luwrski stoi 
otworem. Tam to w wielkie.y sali zwłoki X.ią- 
żęcia de B erry  wystawione są. na ło ż u  parad- 
nem z odtkryfą g łow ą .  Kiedy X iąże de Bou­
illon zbliżył się do tego smutnego mieysea, 
fak się rozczulił i z a s ła b ł ,  źe go musiano 
WMiiesć,

Rzecz, iest godna uwagi, iż X iąźe de Berry 
umarł na temże łó ż k u ,  na którem pierwszą 
noc przepędził przybywszy na ziemię franou- 
źką  w roku i8i/j> ;l mianowicie na łóżku  S e­
kretarza dyrekcyi opery, niegdyś olhcialisty 
mieyskiego w Cherbourg.

W  Niedzielę l 3 b. fll. X iąże B erry  przed 
udaniem  się na operę , rozkazał rozdać 1000 
franków ubogim stolicy tutevszey. A tok os­
tatnie s łow a iego b y ły  tłum aczam i serca prze­
pełn ionego dobrocią. Process zaborcy iego 
toczy się teraz formalnie, zawsze 011 ieszcze pełen 
jest z łośc i,  Kiedy stawiono go przed c ia łem  
X iążęc ia  poznał sivoią ofiarę i wyznał że p u ­
g in a ł ,  który mu pokazano, dd* niego należał. 
Na ten widok nikt z obecnych łe z  utrzymać, 
nie mógł; lecz zaboyca by ł  spokojny  i obojętny, 
p łrz y m u ią  go teraz w więzieniu Conciergeria  
pod dozorem dwóch żandarmów i oficera, 
Przedsięwzięto oraz wszelkie środki aby śm ie r­
ci sobie niezadał. Z początku nic ieść nie- 
c b c i a ł ; lecz potem zaniechał tego przed­
sięwzięcia,

H i s z p a n i i *,  
z M adrytu , 7 Lutego ,

W iadomości urzędowe z Kadyxu do 3 . b.

w P  E T E a S 

tv d r u k a r n i  w o i e n n e y  G i ó w n e g

m. dochodzą, a treść  iest taka: Jen e ra ł  Freyre 
przeniósł swą g łó w n ą  kwaterę do Porto S a n ­
ta M aria , a iego woyska zaię ły  wszystkie 
ważniejsze punktu koło  Wyspy Leona, gdzie 
rokoszanie oblężeni są od morza i lądu. Brak 
żywności co raz bardziey im się naprzykrza. 
Ztąd w ięć wnosić można, iż się wkrótce pod­
dadzą bez wszelkiego krwi rozlewu. Jeden z 
oddziałów ich w o jska  w ysłany  po żyw ność 
do okolic W exer i Conin odcięty iest przez 
woyska Królewskie i niemaiąc żadnego związ­
ku z wyspą, rosproszył się z rozpaczy wzdłuż 
po brzegu gibrattarskim, a oddział woysk 
Królewskich pod dowództwem Jen e ra ła  Jozefa 
O' Lionel przesladuie go ciągle. W Kadyxie 
zaś i w ca łe tn  Królestwie zupe łna  spokoyność 
panuie.

W ł O C H I .

i 3 Lutego, X iężna  Wal lii p rzybyła  do L iw or-  
ny t o . b. m .  Nieliczny iest iey orszak. W  kil­
ka godziu pożniey nadbieg ł do n ie /  goniec z 
Londynu z doniesieuiem o śmierei Króla

— X iąże Królewic duński, następca tronu, 
zwiedzał niedawno wierzchołek Wezuwisza 
zawsze wyrzucający ognie: Uczeni D a v y  i
MoruicelL towarzyszyli m u w tey podróży. 
Z doświadczeń Pana D a vy  okazałosię że lawa 
wyplywaiąoa z góry niezostawuie po sobie 
'v ę»b , a popioł iey w rzucony do wody w re i 
sprawnie nieiako m ały  wulkan. Te i podobne 
doświadczenia czynią nam nad/.ieie, iż wkrótce 
będziemy mieli, dalsze wiadomości o naturze 
gór ognistych, co dotychczas b y ło  taiemnicą.

Przez okrę t p rzybyły  z Smiruy ■ niedawno, 
otrzymano wiadomość o strasznym pożarze. 
Część tego miasta zamieszkana przez Europey- 
czyków, by ła  w wielkiem niebespjeczeństwie: 
lecz fregaty francuzkie stoiące w porcie nie­
m ało  przyczyniły się do ra tunku . Strata do­
chodzi 5 milionów piastrów tureckich.

K u r s  P e t e r s b u r s k i .

Dukat: holleod: nowy —  rubli as: —  t i  k. 20.
Ditto —  Ditto stary —  Ditto —  11 —  10
Rubel srebrny Ditto 3 — ; 5 .

U K G B ,

S z t a b u  JEG O  CF.SJBSKIF .Y  MŚCI.


